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w Drukarni Piotra Zawadzkiego, 


D. s. mówią o Nas, ze ieftesmy: 


po szkodzie mádremi , że nie lubiemy 
przewidywać niebeśpieczeńftw wiszą- 
cych nad nami, że z latwością zapomi- 
namy o nich, gdy przeminą : bo nić 
unas nie porusza robot politycznych, 
tylko zapał , lub przytomne nieszcze- 
Scie, alhó dependent ;ya od protekcył 
Zagraniczney , do ktorey nas duch 


wzaiemnego nad sobą przewodzenia 


ściśle przywiązuie. 
a 
Wszyftko to, co ee lubi 
Polszcze , przeftało i iuz myślić o mik= 
podległości Narodu , o samowładności 
Rzplitey ; cala kleta nie dopiero na 


tym zależała, kto ma mieć po sobie .- 


protekcyą. Ambafladora Motkiewikies 
-wfkiego, aby nią swych adwersarzow 
Fuzielnie dollkal. Jle razy Krol wycią= 


“engt ręce do Narodu, aby na łonie ie= ' 


go fkutecznie o dobru poyszechnym 
mogł zaradzać; tyle razy iego adwer= 
Aa = 


repe AWD tiim rr enr 


sarze łączyli fig z Molkwą przeciw 
niemu. Gdy w samych początkach 
swego panowania chciał zapobiedz , 
aby Mofkwa nie gospodarowała w Pol- 
szeze, zebrani malkonténci podpisali 


| 5 ^ RE 
fie Maskwie na wsżyftko , wezwali iey 


woyfka auxyliarne, zrobili Konfedera- 
cya w Radomiu, wyfali kilku Pofłów 
proszących o Gwarancyą ;na iakiz ko- 
niec ? Oto, żeby Krola detronizówać, 
lub przynayriniey; żeby go wziąść w 
kuratele Aryftokratyczne. . 


Coż w takim przypadku wypadało 
Krolowi czynić? co mu nawet Poten- 
oye, Zagraniczne radziły ? kiedy po- 


 füzegly złość ,zuchwałość i nieswor- 
ność w Narodzie ? oto wrócić fie do 


Mofkwy , fiedzie¢ cicho , i poprzeftać 


_ proiektów oddalaiących Mofkwe odin- 


fliencyi w interefia Polllie. 


~ Tak fie też ftato. Łatwiey było Kro- 
lowi trafić do serca Imperatórowy , 
ktorym władał iako 
przymiotów , i pozwolić na to, co 


x 


złowiek rzadkich 
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par tya aguby i lego pragnąca podpisa- 
la, niż wyftawiać fie na szereg nie- 
szczęśliwości i oftatnią śwych” nie- 
przyiacioł pogarde. Zapamietata zů- 
chwałość wpadła w te doły, ktoré so- 
bie sama wykopała , lecz zemita nigdy 
fię uspokoić nie może, tylko w tehczas, 
kiedy nieszczęściem własnym cały Na- 
rod zarazić potrafi. Zhaübiona mści- 
wa Aryftokracya w R. 1707. wzburzy- 
ła Narod, Barfka Konfederacya ftała 
ła fie hasłem cnoty, 1 w samey rze- | 
czy była ofiarą cnoty wielu gorliwych 
Obywatelow. Mofkwa zawoiowała ca- 
i Políke, tak iak Wołoszczyznę i i Mol- 
dawią. Lala fig krew niewinna. Szü- 
kano zemfty , i kogoz winnym nalezto- 
no? Krola. Za cóż ?-Za fkutki Seymu- 
1768. R. za Gwarancya. Ktoz ten 
Seym udziałał ?Mofkwa. Na ezyie 24 
danie? 'Na Zadanie Konfederaeyt Ra- 
domikiey. - Ktoż Gwarancyl Ż żądał ? 
Konfederacya Radonifka, Ktoz oszuka- 
nym zoftal? Konfederacya Radomika. 
W czym ta Konfederacya oszukaua ? 
O to w tym, ze Mofkwa nie dopomo- 


aw s 


gla iey Króla Detronizownć. Dla cze- 


go Mofkwa Krola Detronizować obie- 
cala? Dla tego że chciał Pollkę wydo- 
być z pod dependencyi Mofkiewikiey, 
że: chciał spokrewnić fie z Potencya 
Mofkwie nay owezas przeciwną, i we- 
sprzec file Narodu Alianfami Safiadow. 
Jakże Mofkwa tego zamyfłu poprzetta- 
la? O to za przyrzeczeniem Krolew- 
fkim, iż będzie żył m celibatu, zę 
Polika z żadnemi obcemi Potencyami 
w Alianse wchodzić nie moze, Ze na: 
- reszcie Król nie będzie fie sprzeciwiał 


Panowaniu Mofkwy: przez iey Ambafta- .— 
dorow. Za coz Malkontenci opierali. 


fie Proiektom Mofkiewikim na Seymie 
1768, R.-kiedy ienawet podpisali pier- 
wey „nim Konfederacyą Radomiką zro- 
bili? bo Moflwa nie dotrzymała im 
fłowa, bo zamiaft; co miała Krola De- 


-tronizować, z nim fie pogodziła, a za-, 


tym framgenti fidem , fides franga- 


tur eidem &c. A kiedy nie można by- 
ło z Molkwą nad Krolem przewodzić , 
należało Molkwie i Krolowi opierać 
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Coż kiedy dobrego zawziętość spra- 
wić moze? Nieukontentowani przewo- 
dziciele. za pomocą Mofkwy chcieli 
Krola Detronizować , ale że fie im nie 
udało , sądzono pewnie, izto była 
rzecz bardzo oboietna, i dla Krola nie 
obelzywa; przeciwnie zazalony Krol . 
może byłby nie bronił zemfty na Ary- 
ftokratow , aby ich Mofkwa-do Kaługi 
uwiozla, ale że to Mofkwa wykonała, 
zdawało fię być i było w samey rzeczy 
wielką dla Narodu hańbą ; przecież je- 
dna ręka i to, itamto ufkutecznić mia- 
ła. Gdyby był Krol Mofkwie nie uległ, _ 
ktoż wie czyby: nie był w Kałudze. A 
że niektorzy zuchwali zawiedzeni od. 
Mofkwy, ulegać iey nie chcieli , pofzli: 
do Kalugi.. Molkwie albowiem nigdy 
niefżło o hie wiecey , tylko o depen- 
dencya Poliki , a Pollka przyfzła do te= ` 


‘go oboiętiości ftanu , iż spokoynie o- 


czekiwala, kto nią ma rzadzic pod de- 
pendencyą Malkiewiką , czy Aryftokra> 
ty, czy Krol? Y 


oy 
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Tak to koniecznie. wypada ! kiedy. 


Panowie chea zguby Króla , Krel mufi 
fie im bronić , a kiedy zguba i obrona 
z iédnego. zagranicznego wypływa 


Zrzodla , nieochybnie wynika nayprzod.' 


-dependencya, a potym upadek exyften- 
€yi Narodowey. Gdy więc Krol uftra- 
szony poftępkiem Konfederacyi Ra- 
domfkiey, fiedzial cicho pod protekcyą 
„Molkwy , Malkontenci tę ważną Spra- 


wę wytoczyli -przed Sad Safiadow. na- . 


szych, i eałey prawie Europy. Do- 
kadze bowiem Konfederaci Barscy nie 
trafili , lub trafić przymuszeńi nie by- 
li? Dimne Pany. naraziły Barfkich , 
aby fie mścili na Kroln i na Mofkwie 
wtenczas, kiedy.iuz Mofkwa pórżuci- 
ła Panów, a przyłączyła fię do Krola. 
zapaliła fie Woyna Turecka, Auttrya 


nie mogła oboiętnie patrzeć na zwy. 


cieztwo Molkwy, przygarnęła więc 


Konfederatow’ Barfkich do fiebie, i ta- 


dziła ich przez lat kilka.  Małkonten- 
ci wszędzie znaydowali mniemane ko- 


rzyści, byle tylko: mogli być przeci- 
Wko Krolowi , wyciągali rece do Aus 


P 


wm 


dd 


c JE 


Y^ 


Joz x 


t à 


ftryi,, do Krola Profkiego,do Francyi, 
ogłofili Interregnum W Proszowie , 
deklaruiąc Króla za tyrana i uzurpator 
ra. Atu znowu wypada kwéftya.: „dla 
czegóż Konfederacya Barfka Juerre- 
gunum oglofi^a gorszące Narody i wiek 
dzifieysay ? Dla tego , Ze Krol trzymał 
fię Mofkwy: dla czegoż Krol trzymał fie 


"Molkwy ? bo iak Se wyżey dowiodło, 


gdyby był Krol porzucił Mofkwę, mo- 
Zni Panowie złączyliby fie byli z nią 
przeciw Krolowi.. A zatym Krola za- 
wsze smutne czekało ©z/emta: gdyby 
był Mofkwe porzucił , zoltalby byt De- 
eronizowany przez Konfederacyą Ra- 
domlka, że Mofkwy nie śmiał porzu- 
cié, Konfederacya Barika Detronizo- 
wać go chciała. Wszak mamy w dZi- 
fieyszym nawet Seymie świadkow 1 
sprawcow roboty Preszowikiey , kto- 
rym tak złośliwy. poftępek wyrzucał 
zaraz Krafintki Bifkup Kamieniecki. Y 
w samey rzeczy /nżerregnem, Preszo- 


<wikie nie było krokiem -oboietnym. 


ŚWiadoma ieft wszy{tkim sprawa Krolo- 
hoycow., i przyczyna ley wykonaną 


angen EE un DESDE as A 


zenifta nieukontentowanych. Mozno- 
włądcow, nafycila fie do woliswym i 
Oyczyzny: nielzczęściem.. W ten czás 
dopiero odkryła fie scena przekona ę: 
/ łąca każdego , co £6 ie ft rezd waiac Na- 
rod z Krielen ; szukać zemity nad Na- 
rodem i Krolem w czafie tym, gdzie 
nalegalo opłakiwać fkutki własney Zà- 


Qyczyźnię , ;aby zupełnie pod depen: 
> Mofkwy, załkawała 


t Coz fie wiec daley dzieie? oto w 
R. 1775. powftaia rozterki, kto ma 

; przewodzić w Polszeze za pomocą Mo- 

3 kory. Zaczęła fię rolanowych Magna- 
tow, ktorzy: pod protekcyą Mofkwy i 
sch dzielących Polfke Mocarttw , uczę» 

| Mtowali fie do syta maiątkiem Rzepltey, 
przepisali nowa Forme Rzadu pod 

, Gwarancyą Molkiewfka , zagrozili Kro- 
lowi utratą Korony , ieżeli nowey For- 

my Rządu. nie przyimie, teżeli nawet: 
do łupow Rpltey wraz z niemi choć 


p 5. Liftopada, R. 1771. W ten czas to: 


wziętości. Stało fie. Poznali możni , . 
iż sami dobrowolnie zrzqdzili taki los 


e 


Nor 


pozornie hależcć nie E Mowie 
„pozornie, i mam w tym racyą: bo te 
nowego gatunku Magnaty na imie Kro- 
M pisali Staroftwa, a sami le` 
między siebie rozbierali.  Coz-z tego 
wypadło ? o to naturalnie Krol mufiał 


+. przy Moikwie zoltać, mufiał wszyftko 


wykonać,co trzyPótencye chciały, aby 
groźba nowego rodzaiu Magnatow ` nie 
przemogła nad iego kredytem w Mo- 
fkwie. Rzecz albowiem do zaftanowie- 
nia, iż w liczbie tych naydowali fie 
nawet faworyci i kreatury Krolewlkie, 
z ktoremi Krol o wzgłędy Mofkwy e- 
mulowaé mufiał , i podobno. Żaden A- 
ryftokratą tak filno nie dokuczył Kro- 
lowi, i tak mocno nie zachwiał iego 
kredytem w Petersburgu , iak właśni 
faworyci. : 

Z tego naftàpila nowa 2 emnlacya n 
nowa Konfederacya 1776. na ktorey 
władza Hetmańłka do szczętu pogrze- 
biona: W ten czas to narefzcie Krol 
poftrzeglszy, iz żadnym spofobem nie 


"należy mu puszczać fie Mofkwy , bos 


A. 


p T E eer 


T 
3 E^ 
PY TTE Pn uL FETTE RE nn TE 


eem ani T 


Rze a REI z 3 = 
a 2: PC EEEE ea 


X 


aos ds 7 


yw 


1 


by go ta przez wlasnych iego nie- 
przyiaciol z łatwością zgubila , ulozyt 
czekać spokoyney chwili, iezeliby ia 
kiedy niebo zdarzyło , aby przecię cos 


pożytecznego dla Narodu uczynił. 


Po zakończoney Konfederacyi 1776 
zdawało fie, iż sam tylko Krol miał 
tus priwatiwium dor Ambaffadora Ros- 
syilkiego; lecz i to daremne było u- 
przedzenie: ba Molkwa nie tego prze- 


ftrzegala,, aby było z. nią Krolowi do-* 


brze, lecz aby tak Krol, iako i Ma- 
gnaty Pollkie były przymuszone po- 
trzebować protekcyi Ambafladorfkiey. 


Ambaffador Roffyifki używał kredytu ` F 


Magnatow-przeciw. Krolowi, a mocy 
Krolewfkiey przeciw Magnatom , aby 


bezprzeftannie kłocąc ich między so- 


ba; ftawial ich w potrzebie szukania 
protekcyi, zgody i.t. d. 


Smiefzna rzecz pomyślić nawet so- - 


bie." Nie było sprawy w Grodach , 


Ziemftwach ; w Trybunałach , w Kom- . 


miffyach, w Konfyftorzach , ofobliwie 


` 
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na Ambafiadora Rofiyifkie 


co do rozwodow , żeby iey Ambafia- 


- dor Roffyifli protekcyi nie dawał. Nie 


byle promocyi „Zeby do niey kandy- 
datow: nie podał 1 nie utrzymał. - Nie 
bylo Seymikow, Zeby na nich nie ex- 
kludowal ofob sobie nie milych. Ka- 
Zdy Seym zdawał fie być iak roczki 
Żiemikie , od ktorych do Trybunalu 
appelluiq. Uftały wszyftkie emulacye, 
cnotliwi czekali chwili takiey, iaka fie 
przytrafila teraz, ale Magnaty nowe- 
go rodzaiu nie daly nigdy pokoiu. Kro- 
lowi. Po każdym Seymie , vza appel- 
lationis «szły ikargi do Petersburga 
go. O coż? 
Ze nie umiał dogodzić temu, lub o- 
wemu Magnatowi, że-nadtó Krolowi 
sprzyla, że iaka nieuczciwą spfawę:po- 
pierał i.t.d. Przyífzlo- do tego , że Pe- 
tersburg ftat fie nafzą Stolicą , a War- 
szawa miaflem tylko ftołecznym Gu- 
bernii do Mofkwy należącey, w któ- 
rey pod grzecznieyízemi tytułami , 
wszyftkiego iednak dokazywała Mo- 
fkwa. Y tak Gubernator nazywał fle 
Ambafladorem, Rząd Molkiewiki na- 
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- zywał fię Gwarancyą , rada Guberńial- 
na nazywała fię Radą Nieuftaiącą , 
Prezes rady. Gubernialney nazywał fie 
Krolem, ktory z 5o. kilka Magnata- 
mi i nie Magnatami pluralitate vo- 
torum. decydował o tym, co Ambat- 
fador rozkazy wat. 


W takim rzeczy ftanie odwyklismy 
znpełnie od niepodległości Narodu i 
samowłądności Rzpltey. Imperatoro- 


wa iako iedynowladna w Polfzcze pas: 
ni ,wfzyftkie nalze interefía u Dworow 


obcych zaftepowala. Nie godżiło fię 
zadney Potencyi profto z nami tra- 
ktować:tylko przez Molkwe. Nie go- 


dzilo. fie, nam ,żadney noty Miniftrowi - 


zagranicznemu podawać, bez zapyta- 
nia fig Ambafladora. Y tym spolo- 
bem wízelka spokoyność Polszcze wro- 
cona zoftała: bo cnotliwi Obywatele 


pod przemocą umilknąć mufieli, bo | 


Krol z naywiększą boiaźnią pełnił wy- 
roki, Dworu Petersbürgfliego , do kto- 
rych go Magnaty howego rodzaju, swą 
zychwałęścią bezprzefiannie nagliły—* 
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Narefzcie cnotliwi po domach zagrze- 
bali fig, a wlzyftko co fie zaczęło zwać | 
wielkim , wIpanialym , moznym; prze- 
niofio fie do Petersburga. Widzieć tam. 
można było, Miniftrow belli et pacis, 
Senatorow 1Urzednikow, a nawet i 
damy. Wizyftko to przebywało przy 
swym Dworze Petersburgfkim , abo 


zaiezdzalo drogę Imperatorowy, to 


do Polocka, to do Mohylowa, todo 
Kiiowa.. Co za szczęśliwość ! mowił 
sobie każdy z nich: „Na: tego: tylko. 
„Imperatorowa spoyźrzała , dotamte- 
„go, fie uśmiechneia, ze mną bardzo 
„poufale mówiła; tamtemu dała tyl- 
„ko Order S. Alexandra Newlkiego, 
„temu Order S. Anny, a iam doftał 


:»9. Jedrzeia. Tego kazała zrobié Se- 


„natorem, tamtemu do Marfzałko- 
„wftwa: Rady: dopomogła, a mnie Mi- 
„nifterium przyrzekła. Tamten dopie- 
„ro wízedl na lifte penfyonowanych, 
„ow bierze'tylko kilkaset Czerw: Zł: 
»pensyi „a ia biorę kilka tyfięcy. Tam- 
„temu tylko Imperatorowa przymie- 
„tżyła Koronę na głowę, owemu wię- 
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peey prawda grzeczno$ci uczyniła niż 
„Cefarzowi, a mnie wyraźnie koronę 
s obiecalas Nikt mnie z Polakow nie 
„„przepifze, obawiam fie tylko Potem 
„kina”” Y kiedy Magnaci nafi w tym 


spofobie przechwalaią fie. iedni nad 


drugich , śmieią fi fie z nich i ińni , 1 mo- 


wią: „Upili fie grzecznością Inipera=. 


„torowy; ale my,.cośmy: fie z famili- 
„ami Mofkiewikiewikiemi spokrewnili, 
co. rownie Znaczymy u Imperatoro- 
„wy, iaki Xcia Potemkina, potrafie- 
„my unofić tych Pretendentow, i 
„SAMEGO nawet Króla: a choćby kie- 
„dy Krolówi przyfzło widzieć fie z Im: 
PCT OPO ay możemy. tę falke wy- 
„Świadczyć mu sub ce? ta dofi. My 
„będziemy gdzie chcemy”, w Peters: 
„burgu, w Kiiowie, w Mohylowie, w 


„Tauryce ,a Krol niech fiedzi w Ka- 


‘yniowie. My szczęście nafze ułożemy 
„na lądzie , a Krol “niech o go układa na 
„wodzie; on sóbie głowe zapali-ro- 
,manfami miłości Oyczyzny, a my 
„trzymać fie będziemy iftotnych pozys 
atkow. Aieźeliby zaczął figurować za 
pomos 


i 
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»pomocg Mofkwy , to my śobie zno« 


»Wwüinaczey poftepiemy. Wezmiemy 
„fię do patryotyzmu , będziemy Mo- 
»Ikwe besztać , zdyfguftuiemy ‘przyia- 
„clol Kaniewlkiey roboty , ohydziemy 


„»lą przed całym Narodem. Gdy zaś 


„Krol uleknioniony. odftąpi Moikwy e 
»Wtenczas my damy znowu jey inte+ 
»refiom ex re _confilium zkim fie wy- 
„padnie ; łączyć : bo influencya Mos ` 


, »{kiewlka do Polfkich intereffow , nie 


» left to tak iak czapka, ktora w każdym 

„czafie, iak fie podoba zrzucić można.” 
Niech tn nikt nie rozumie, żebym 

mu moie uwidzenia pisał. . S3 to 


wiz yfiko dowody, ktorem albo widział, 


albom czytał. Po üpadku-Konfedera- ` 
cyi Barikiey nie było iuż infzego wy- 

filenia w Magnatach Polfkich, tylko iak 
znaczyc w Kraiu za pomocą Mofkwy , 
jak fie pokłucić raz z Krolem, drugi 
raz Ambafladorem a potym fkargę do 
AP otoin wytoczyć. Slylzalem | 
na ulzy moie mowę iednego nowego 

Magnata la at temu kilka , w ktorey dos. 
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wodzil, ze Krolowi nie mial za nic 
wdzięczności, a zatym, Ze wlzyftko 
Mofkwie winien. Widziałem iak wy- 
prawił pewnego Jmci do Petersburga, 
ktory- dawniey iak i teraz u zapalo- 
pych wiele żnaczy, wyprawił go zaś 
z explikacyg , łękaiąc fie, aby Żale Kro- 
lewikie nie zepfuły mu kredytu. Ze. 
zaś to Pofelftwo nie zewfzyftkim fie |, 
udało , a Pofeł i Ordern- S. Alexan- 
dra Newikiego nie doftai, i Xze Po- 
temkin pozegnal go zwyczaiem gru: 
bey Mofkiewikiey grzeczności; więc 
flulzne miał powody urażać fie na te- 
go Xiążęcia,- Ale też właśnie w tym | 
zbiegu okoliczności, nie idzie o pas | 
negieryki dla Moikwy , byle tylko i iey 
interefia dobrze kierowane byty 5; Moa 
zna Molkwe łaiać, zwlafzcza gdy to 
ieft do smaku Arbitrow. 
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- «.Poki zagraniczne -Mócarftyea dozwa- | 
laty róbić Mofkwie w Polfzeze, cofię |. 
iey:tylko podobało, poty ona za poe , a 
mocą nalzych ees dokazywała |. 


u nas wízyftkiego. Lecz‘ gdy Krol 
Prulki uproiektowanego Aliansu nie. 
dopuścił , o ewakuacya woylka Mo- - 
fkiewikiego poftarat fie, i niepodle- 
głość Rzpltey: fila włalną popierać o< 
świadczył, naftąpił wielki niepokoy 
między nafzémi Magnatami.  Poczci= 
wi zaięci dobrem Qyczyzny , ktorych 
przecie teraz wiekíza mamy liczbę , 
ośmielili fig korzyftać z okoliczności; 
teli fie szczerze i gorliwe dla ratunku 
Rzpltey. Coż robią drudzy? Oto nie 
poymuiąc coma naftąpić, i nie wie- 
rząc temu , aby obce Mocarftwa mo- 
gly czynić: dywerfyą Molkwie w inte» 
reffach Polikich , dzielą fie na’ dwie 
części: partya Potemkinowlka podfzy- 
wa fie pod Patryotow; -partya Am 


baffadorfka zoftaie z Krolem. - Potem- 


kinowscy. dla zrobienia sobie kredytu, 
wyrzekaig wizyftko na Mofkwę, cze- 
muz?.bo oni nayprzoð Ambafladora 


Roflyifkiego' nie lubili , i potrzebowali 


odmiany onego; bo powtore , potrzes 
Kowali nawet ofłabić kredyt Krolewe 
Ba 


3X IE" 


fki w Mofkwie, żeby łlotali Im- 
peratorowg i Xiecia, "Potemkina, iż 
Krol nie bez nich nie potrafi zrobić, 
Pierwsza przeto wrzawa poczynaiąca 
fie w zapale , nie była fkutkiem czy 
flego przez fie. Patryotyzmu. ^ Do 
prawdziwych Patryotow wszyftko fie 
to wmiefzalo, co albo Krola przeála- 
_dować , albo Mofkwie pokazać chcia- 
Yo, iż bez ich pomocy: na. swey influ- , 
encyi do Intereflow Polikich ftracié 
EA. hee s j a, 
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-Kiedy Ambaffadorsey radzą Krolo- 
wi wyiazd.2:Warízawy i nową Kon: 
federacyą ; Potemkinowscy: grożą De- 
tronizacyą yi upewniaig, Ze raz wy- 

| ieckawizy , iuż fię "wiecey niepowro- 
ei--A tak Król ,mufiał sobie pomy- 
ślić: „Ze przyiaciele Molkiewscy ie- | 
»dnego zawfze wprzeSladowaniu moim | 
„trzymaią fie sposobu; zoftane wiec | 
„przy Narodzie , 'będę czekał losu Oy- de 
,  „czyzny, iaki iey sporządzi Seym. te- $ 
»raZnieyfzy i i wypadek woyny o$cien- 
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„nych Mocarftw." Krol wziął rezolu- 
cyą , aż natychmiaft wizyftkie rzeczy 
w infzey ftanęły poftaci- Partya Szta” 
kielbergowika ponękana, bo szła wfte- 
pnym boiem. Magnaty roziechali fie 


„po rożnych kraiach;, każdy z nich 


nie mogąc naprawić intéreflow Mo- 
jkiewfkich, zatrudnił fie reperacyą swe- 
go zdrowia. Partya zaś Potemkino= 


` wfka czniąc bardzo dobrze , że i swoy 


wiasny, i Mofkiewfki zgubiłaby inte- 
terefs , gdyby fie ufunęła, mydłi oczy 
énotliwym , lecz nigdość światłym Pa- 
tryotom , ratuie jak może swoie Do- 
natywy, Prerdgatywy , Expectaty- 
wy, Sancyta itd. Y taka to ieft. 
„poftać rzeczy od owego momentu, gdy 
Krol zrzuciwszy z. fiebie niewolnicze 
poftrachy, oświadeżył fie. wyraźnie 
być z Narodem, akceptowol Allians 
Krola Prulłkiego, i filnie pracować za- 
-czak około pałości, niepodległości i 
yzetelney wolności. Narodu Polikiego. 
Ale coż teraz Mofkwa robi , i iey pa- 
dzielona czeladź 2. O to gotuie nową 
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‘na Krola zemftę, i nową dla Narodu 
zgubę: Odkryly fie iuż zamyfy Jie. 
tleyszego iiego partyi u nas: pewny 
Kardynał dowiedział fic; w Madrycie, | 
co tam. proponowano względem Kro- | 
la Naszego, Zawsze ieden duch gro- -i 
Zhy ftraszy go Detronizacya , zawsze |. 
-Mofkwa chce okazować , że kazdy Krol. | 
" Pol:takdługo tylko naTronie utrzymąć |. 
fie może, iak długo polityką Mofkie- - 
wlka z milofierdzia dozwoli mu tey . 
lali. Chciałbym teraz , aby fig każdy \ 
«Obywatel zaftanówił , iak mu należy 
być oftroznym , iak ftosować niebez- 
pieczną przyszłość do okropney prze- 
szłości. ele quem faciunt aliena. | 
pericula. Cau£um. -Rozitawiono Wszee  ) 
dzie niebezpieczne na cnotliwych Pa- 
tryotow fidla, niebezpieczne zaifte , 
bo zafadzone na podchłebftwie , przy- 
—prawione dawnemi zwyczajami , da- 
"Wnemi opiniami, nioface zgubę; fie- | 
želi fig; Narod uwieść niemi zechce — 77 
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Nietrzeba wiele zaftanawiaé fie nad 
odkryciem niebezpieczeńftwa ; - kto 
spoyrzy na Ośoby , na ich cele , i ną 
ich poftepki , łatwo fie wszyftkiego 
domyślić moze. 


Wiadomo ieft, kto fig napoczątku 
Seymu z kim klocil, kto fie z kim te- 
raz zgodził , i kto jedno trzyma, np- 
pytam fie, kto wyraznie prześladował 
Generała Artylleryi? Partya przyia- 
ciot Potemkinowfkich. Za; co ? zatos 
iz publicznie wyznawał , Że ieft przy- 
iacielem Mefkiewfkim. Kiedyz fie to 
dzialo? W tenczas, gdy Partya Po- 
temkinowika taila fie -z wiernym swo- 
im dla Mofkwy przywiązaniem. 
teraz nie saz te dwie partye z sobą 
razem? Generał Artylleryi na samym 

oczątku: oświadczył fie publicznie , 
Ze ieft za Molkwą, twierdzi to i dzifiay . 
twierdzi zaś nie tylko przez Lifty do. JP. 
Hulewicza pisywane , ale nawet przez 

popieranie interefiow Mofkiewfkiebrna 
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. Seymie , bo choć iuż przecie mundu- 


ry przyiaciellkie uftały, są iednak mie- . 
dzy nami też same , co i pierwey par- 
tye Magnatow. Ale ktoż fię wyraźnie 
z partyą Generała Artylleryi łączy ? 
Partya Potemkinowfka we wszyftkich 
swoich częściach , partya Sztakelbe- 


 rowika w pozoftatych na Seymie. Ma- 


gnatach tych. to Magnatow,, ktorzy . 
nie mogli znieść zbyt grubych przy- 
mowek’ przeciw sobie Potemkinow- 
fkich zelantów. Pogodzi fig nawet Pi-. -| 
dat z Herodem, gdzie idzie.o utrzy- 4 
manie władzy Imperatorikiey. Wszy- 
scy oni gotowi krzyknąć teraz: nom 
habemus Regem nif Casarem , albo 
iaśniey , Imperatorowa Jeymość. Y - 
sprawiedliwie mowié-beda, bo Krol ' 
korzyftaiac z szczesliwey pory, łączy 
fie z cnotliwemi Patryotami , pragnie 


Narod dźwignąć z pod dependencyi 
obcey. Dla tego też co żywo fię o- 
„koło tego krzątaią, ażeby Królowi na- 


szemu do tak cnotliwego zamiaru przes. | 
szkodzić , ażeby oczernić intencye 


| 


7 


Króla Prulkiego , ażeby znienawidzieć 


- enotliwych Patryotow. 


| — Což fie to teraz nie dzieie, byle 
tylko Partya Mofkiewika fkleić fie na 
nowo mogła? Ow Obywatel fiedząc 
w Wiedniu przez Lifty , gani zamyfly 
independencyi- Kraiowey , wzdycha za 
Influencya Mofkiewfks , uwielbia iey, 
przyiaciol; oddaie im w Rząd całą 
swą Partya. Ow Bilkup, ktorego Kroł 
w Senacie umieścił , nową Expektaty- 


"wą Bifkupftwa obdarzył, gotowemi 


wsparł pieniędźmi ; dziś na Krola pu- 
blicznie i prywatnie mowi, Manife- 
ftować fię oświadcza, mowy kładzie 
w ufta takowym Pofłom , ktorych od 


początku Seymu , aż dotąd mowią- 


cych mikt nie flyfzal. Ow Poseł , co 
mu nawet Woiewodztwo Sukcefiya, 
Tronu. popierać kazało, obftaie przy : 
‘Elekcyi, pada pogrom na cnotliwych 
tak dalece, iak gdyby w nadzwyczay» 
nym zamieszaniu , gdzie uciekaigcy 
- ulodziey p. gdy wszyscy goniący ZA 
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nim łapać go każą, om na wzaiem y4 
aby bezpieczniey uciekał, tym samym | 
do otaczaigcych go odzywa fie gto- Y 
fem: lapay , lapay „.. ŚR 


. Gdyby. fie teraz kto nieznajomy in- | 
tereflow na Seymie naydowal, patrząc 
zimną krwią na.to, co 'fię dzieie w 
Izbie, nie mogłby poiąć, widząc, że 
iedni Krolowi grożą złamaniem Pa- | 

_ktow Konwentów, i Manifeftuią fie.o | 
to, drudzy Marszałka Konfederacyi | 
Kofonney chcą sądzić tak iak Zama. — 
Inni'czytaią Proiekta do Manifeftow, 
ftrasząc Izbę iak male dzieci; a ci w {zy- 
scy , co to robią ,. byli i są widocznie 
deklarowanemi . partyzantami, | Mo- 
fkiewikiemi, Więcey powiem , nie mo- 
gą nawet nie być niemi, bo na tym 
zależy interes ich fortun y» wygrana | 
ich spraw, ktore maia po rożnych dy- | 
<kafteryach , znaczenie w Kraju, promo- < 
cya do Minifteryow i Krzeset, . promo- 
cya nawet do Korony , a nadewlzy- 
fiko pokazanie Krolowi, iż kiedykol- ' 


M 
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wiek umknie fie z pod protekcyiMo- 
dkiewlkiey , będzie Tronu nie pewny, 
; : 


Cożby to za osobliwy był wypadek, 
gdyby Narod za pomocą Liftow Ge- 
nerala Artylleryi, ktory pracutących 
około nowey Konftytucyi Rządu ku- 
glarzami ponazywal, za pomocą fil- 
nego popierania Elekcyi przez partyą 
Mofkiewiką , chciał sądzić o rzeczach, 
iak tu mowią w Warszawie, że Krolieft 
zdraycg, lub przynaymniey zdradnie 


` wprowadzony w to,aby z Narodem trzy 


mal, ze Marszałek Małachowiki wart 
ieft by był sądzony iak J/Jam , ze 
wfzyfcy Potoccy są niepoczciwi, aw 
samym Generale Artylleryi ieft guzn- 
ta Effentia cnoty , Ze: Xze Czartory- 


ki ma widok Korony dla Wittember- 


ga, a Krol dla Xiecia Jozefa Se. &c. 
Ja rozumiem, Ze w Narodzie tak nie 
myślą „i mam racyą rozumieć : bo oni 
boją fię nawet wdać w korresponden- 
cya z Narodem, a ci, co Z wysoliey- 


? 


Ewki wrzelzcza. ande do Braci Pa: 
nów Ziemi. swoley , sprzeciwiają fię 
teraz zapytaniu do Narodu, i i to.za- 


pytanie , iak mogą nayściśley ograni- - 


czają , as fie. podobro , Żeby ci Pa- 
nowie Obywatele Ziem nie urazili fie, 
iz ich fluga, o prawa do nich należą- 
ce pyta. 

Wiedzą bardo dobre przyiaciele Mo- 
fkiewscy ; Co w tym rzeczy ftanic czy- 


nić należy,  Dopoki Krol Prulki nie 


będzie tak zdyspustowany | od Pola- 
ków, iżby narefźcie porzucił interef- 
sa Poliki, dopoki Narod będzie ma 
ufal, poty Mofkwa nie trafi do Polfki, 
a zatym iey przyjaciele , choćby: nay- 
większemi Magnatami byli, choćby 
qm naywyraźniey Koronę obiecano , 
nie będą mogli ani nad Krolem , ani 
nad Narodem Przewodzic. Woylko 
Molkiewfkie nie wniydzie na „poparcie 
ich zamiaru, Arabaflador nie „będzie 
«robił Kompromiffow między niemi i 
RO a kto wie, czy fig i pensye 
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Molfkiewfkie nie zmniey{zq. Przyday- 
my do tego, że gdy cnotliwi Patry- 


| oci ułożą trwala Konftytucyą Rządu; . 


przy licznieyszym Woylku i Skarbie 
doftarezaiacym , każdy mufi być po- 
flusznym władzy przyzwoitey , tru- 
dno może będzie bryka¢, bo przykład 
na Adamie; a zatym gdy tak niepo- 


 myślne są na partyą Molkiewfką oko- 


liczności, wypada dla niey nowe do 
roboty Syftema: zayprzód ftarać fig 
o iak nayprędfzą śmierć Konfederacyi 
dzifieyizey, a tę zręcznie wygrawszy. 
baldmücié, i wszyftkich 'przykładać 
sposobów, aby czas na niczym zefzedł.. 
Zeby zaś balamucié. pozornie , trzeba 
nazbieraé popularnych materyi. Tak 
mp. kłocić fie o to, że Króleftwo Pol- : 
fkie i W; X. Lit. nie ieft Narodem wol- 
nym „lecz ieft Rzpltą wolną. Cemuż? 
gdyż, Bóże uchoway, aby kto nie 
rózumiał, że pod Narodem wolnym 


` mieści fie nie tylko Szlachcic , ale na- 


wet i Mieszczanin i wizelki człowiek. 
Go to za zdrada! co to za afsurdum! 


sna 


Narodem.. A. choćby im powiedzia- 
no, Ze infża rzecz ieft Narod, a in- 
sza Rzplta y że Polikę nazywaiąc Rze» 
czopoípolita tylbo , kładziemy niebe- 
śpieczny wyraz na iey całość, bo i 
Wenecya ieft Rzepltą, a nie ieft Na- 
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: politaüfkie, ieft Króleftwem, a nie ieft 
"o Narodem wolnym i niepodległym ; 
przecież osądzą oni za rzecz z Patryo- 


-X. Lit: nie nazywało fie Narodem wol- 
nym i nikomu niepodległym, Ja prze- 
cież myślę, Ze ta mądra oftrosnogé, 
pod pretextem popularnym , ma coś 


Narodem iednym, wolnym i niepo- 
dlęgiym. Zak np. Artykuł o calo- 
ści. v Unii Paüftw Rzeczypospolitey 
udać za niedokładny „ażeby ztąd wpro-' 
wadzić materyą Gdańlka, przeftrafzyć 


vel 


w. rezerwie, żeby Polika przeftała'być 


Wielkopolanow oddziałem znacaney 


Ze Deputacya chciała nazwać Polfke | 


} 


rodem- Włofkim , bo i Kroleftwo Ne-.| 


tyczńą gorliwością „ zupełnie zgodną. 4 
bronić ,. ażeby: Kroleftwo Polfkie i W- 


części mil, dowieść potrzebę takiego 
rezonowania Liftem Generała Artyl- 
leryi, i pokazać , Ze Deputacya , kto- 
rey z ufnością ‘powierzono napisaé 
Proiekt. Formy Rządu , Ze Marszałek 
Seymowy, Ze Krol, nie tyle dbaią o 
całość Pańftw Rzpltey, iak np. ci, kto- 
rych bryła Ziemi Gdańlkiey bardzo 
wiele obchodziła w tym czafie , kiedy 
iey nie śmiał nikt odftępować. Toż 
samo mówić można o Pafterikiey gor- 


| liwości i przykładnym popieraniu Tol- 


lerancyi dla Dyfiydentow , ktorzy iuż 
dawniey mieli L2berumexereitium. 


Widać oczywiście iak Syftematy- 
cznie partya Mofkiewika ftata fię te- 
raz iedną , i nie wogła fie nie ftać 
po odieżdzie JP. Sztąkelberga. Bo 
ktoz tę partyą rozdwaial w Polfzcze? 
Emulacya, Magnatow z Krolem; lecz 
gdy teraz Krol oddał fię w ręce Na- 
rodu, Magnaty  Polfko - Mofkiewikie 
nie maig z kim emulować. | Niedopies 
ro-tentowano oddalić P. Sztakielber- 
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‘ga z Warszawy, bo ten Poseł nie byt. 
dogodny partyi Potemkinowikiey. Ktoż 
go utrzymał? Krol. Przétiwko komu 
utrzymywaé gó. mufial? przeciwko 


Partyi Potemkinowikiey. Ktoż Pa- 
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na Sztakielberga z Polki wygryzł ? | 
Partya Potemkinowika. Kiedy? O to | 
wtenczas, gdy go Krol opuścił. Dla- 
'czegoż Krol. opuścił P. Sztakelberga | 
i partyą Mofkiewiką ? bo doftrzegł , 
iz teraz left pora dzielnie pracowaé z | 
Narodem, aby go zrobić wolnym inie- |- 


podległym. 


 partyi Molkiewikiey, bo Krol tyle tyl-- 


ko mósiał ulegać Mofkwie, ile go mus | 


chwałość Magaatow do tego przy- 


Uftała więc emulacya.|- 


muszała. Partyą Potemiibdudka odi | 
mienila Ambafladora, dobrata sobie | 
dogodnieyszego , ktory lepiey potra- | 


fi utrzymać w iedności podzielonych 
między sobą Mofkiewfkich przyiacioł, 
a tym. samym dzielniey pracowaé bę- 
. dzie około tego, aby Polakow z Kro- 
Aem: Prufkim porożnić , aby wpoić w 
nich na nowo: ducha podeyźrzliwości, 
aby ` 
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aby przeszkodzić pośpiechowi odro= 
dzenia fię Rzeplitey , aby zmarnować 
czas tak. pomyślny, ktorego "dobrze 
używając, moglibyśmy odległe uszczę- 
śliwić, pokolenia. 
Jakoż proszę tylko uważyć, co Mo- 
fkiewfkie partyzanty.niewyrabiaig. De- 
putacya do napisania Formy Rządu. 
przyniofla naypierwey Semiki. Każdy 
sobie mogł pomyśleć , Że robota od, 
Seymikow poczęta , bynaymniey nie 
przefzkodzi dofkonałości dzieła , bo u- 


, decydowane można potym porządnie ` 


ułóżyć ; przecież okrzyknięto Depu- 


"tacya, kazano iey. podać naypierwey 
Prawa Kardynalne: przyniofła ie De- 


putacya: okrzyknięto ią natychmiaft, 
i wołano o Proiekt Seymikow..- Nas 
znaczono. Konferencye u- Marszałka 
Seymowego. . Stracono na tym trży 
Niedziele, poprawiono Proiekt Praw 
kardynalnych, -Kazano te Prawa rozs 
dzielić, lecz.-partya Mofkiewfka wys 
bieraiąc wzorki æ roboty dobrą wise 
z C 
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ry udziałańey , zrobiła sobie Konfe- 


rencye Osobne na Senatorlkiey Ulicy, | 


chcąc podobno publiczność. ofzukaé , 
Że to nie ieft dzieło partyi Molkiew- 


fkiey. Y tak robota | poprawy Rządu 


po długim czasu przeciągu, na niczym 
, prawie “fis kończy , ody w Prawa Kar- 
dynalne wszyftki ie materye bez braku, 
bez senfu, tak gdyby na <w dzie- 
ła, pakować a 


Trzeba wiedzieć , iż pów fzechny żal 
przeymował wfzyftkich serca i umy- 
fly sposladaige ia okropne fkütki ro- 
bot Seymowych. Tak albowiem par- 


tya Molkiewika bezczelnie przemaga- j 


la, ze niezoftawalo więcey tylko w. 
rozpaczy porzüció całe dzieło. Nay- 
bliżey uczuł to Marszałek Seymowy, ^ 
ktory wziął determinacyą filną na dniu 
a7. Pazdziernika złożyć Lafkę Mar- 
| szałkowiką , uczynić solenng Prote- 
ftacya przeciwko złośliwym  podfte- 
pom w ftanowieniu nowego Prawa, 


w zwloce czasu, i rozpifać Lifty do- 
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wízyftkich" Woiewodztw , oftrzegaląc 
o tak wielkim niefzczeSciu, na iakie 
duch Kontradykcyi , duch zdrady wys 
ftawia cały Narod.  Winniśmy nay- 
lepszemu Krola sercü oddalenie tak 
rozpaczney myśli, i fkłonienie JP. Mar- 
szałka, ażeby iefzcze to ciężkie: ia- 
rzmo dla miłości. Oyczyzny dinzey 
dźwigał. Uczuli wszyscy firapienie 
Marfzałka , uczuli rzetelną o dobro Na- 
rodu. trofkliwość Kroła , wzięli fię za 
ręce, i przynaymniey na iakiś czas 
oswobodzili Izbę od nayfzkodliwfzych 
dla. Oyczyzny wydatków , na ktore 
fie iuż blifko zanofiło: bo chociaż par- 


/ tya Molkiewfka , a wfzczegolności Po- 


ene Z 


temkinowlka niezdaie fie “tak wsze- 
chmocna,azeby nowe zaburzenie wNa- 
rodzie sprawić dokazała ; „przecież sa- 


“ mo czasu -fttwonienie', sama rozpacz 


mogłaby była utworzyć smutne ia- 


kie wypadki, a przynaymniey fkazić - 


flawe Seymu dzifieyfzego nadzwyczay* 
ną -animozya. | 


Ca 
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ae to left rzeczą niewątpliwą, | 

Ze partyi Molk iewlkiey o to naywier | 

I 

! .cey idzig, aby Króla Prufkiego iak | 
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NAM 
| if naymocniey quu R Nied dosyć 
MIRA było pod pozorem: falszywey gorli- 
I M. 
GM wości. zrobić szykaę -Krolowi Prue. 
= |. 


fkiemu , winawialąc w niego 1alie$ se- 
kretne zabiegi względem Gdaffka: o 

„ktore on raz tylko propozycyą uezy- 
pared więcey iéy nie ponowił, gdy 
“poltrzeat, Le ieft Polakom nie miłą; 
«owfzem bylby tey: nie uczynił, gdy--| 

t; by mu do tego Miniter Poliki'w-Ber- 
> linie będący otuchy nie dał ) trzeba 
ieszcze zrobić szykaę wszyitkim 0= 

21 OR | ściennym Mocarltwom przez exklu- 
i - © <wyącich konkurencyi do Korony Poł- 
„łkiey ; przeto gdy Uniwersał prze- 
-szedt radzący.. Narodowi, aby dozwo- 
lit wybrać Elektora do Tronu za ży- 
„cia -dzifieyszego Krola , podano na- 
tychmiaft Proiekt exkludutący wszy- 
ftkie- ościenne .Mocarftwa. Coz mo- 
ze bydź podchlebniey szego iak pos: 
wiedzieć: nie chcę, aby w-Polszcze. 
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panował ktorykolwiek z tych, co-nám 
kraie wydarł; a przecież tym poftę- 
kiem nayiftotnieyfza Mofkwie czy- 
nila fe ufluga. "Wfzak któ chce E- 
lektora Salkiego,ten exkluduie wszy- 
{tkie: inne trzy Mocarftwa, lecz gdy 
przez, podanie Kandydata całemu Na- 
rodowi milego, zapobiega , aby Fa- 
milie ościenne nie podawały fię do 
Kandydącyi; ftara fie oraz niedylgu- 
ftować Żądnego granicznego Z nami 
Mocarftwa, a tym samym dogadza in- 
tereflowi, bo nie tylko dla Poliki po- 
trzeba.zylkac przychylność Safiadow, 
potrzeba nawet 1 dla Elektora: a gdy- 
byśmy dali exkluzya Sąfiadom naszym, 
dalibyśmy tym-samym i Elektorowi, 
ktory bez ich przyzwolenia 1 pomocy 
nie potrafi” utrzymać fie na naszym 
Tronie. Mowmy albowiem co chce- 
my, Poki Klekcya , poty Korona Pol- 
fka dependowac będzie od zezwolenia 
Mocarftw zagranicznych. Niechay mi 
sgada , co chce zapalony zelant., ia fię 
z niego będę śmiał, ilekolwick przy” 
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pas Proiekt wolney Elekcyi, a sae: 
z nim płakał „ gdy go w Prawo zamie- 
ni; czemuż ? bo przy Elekeyi nie po- 
trafiemy nigdy wyiść z dependencyi 
obcey ałbo bę gdziemy niewolaikamy , 
gdy nam zmierznie syftema kłotni, 
albo do reszty podzieleni zoftániemy, 
gdy iefzcze aby raz Konfederacya kon- 
ną zrobiemy » Narod na Partye roz- 
dwoiemy, i wzaiemnie prześladować 
fie będziemy. 
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Cóż moze bydź zgodnieyszego , lak 
kiedy Seym cały chce Elektora Safkie- 
go? aprzecież gdyby cnotliwa oftró- 
Zność nie zwróciła ` niebezpiecznego 
proiektu o exkluzyi- osciennych Mo- 
carfiw , pewnie obrażone takim poftę- 
pkiem pokazałyby nam, Ze bez ich ze-, 
zwolenia. Elektora Sałkiego Królem. 
mieć nie bedziei my , Ze nadto tego mu- 
fiemy mieć Królem , którego oni ze- 
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chcą, że e póty t ylko będziemy m | 
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i wolnym Narodem, póki nam całemi 
iwolnemi bydź dopuszczą. 


Uprzykrzylofie nareszcie cnotliwym 


Patryotom pafiować z fałszem. Wzie-- 
li fig dodawney przeciw Mofkwie bro> 


ni. JP. Seweryn Potocki podał Seymo- 
wi MM bu. Giwarancyi Mo- 


na Nieprzyiáciol Oyc zyzny, nikt wie- 
cew U obcego Mocarltwa ftarać fie nie- 
ży o Gwarane "ya Rządu Rządu we- 
wnętrznego. Wypadł proiekt, iak pio- 
run, umilkła ne iego pogrom. Partya 
Mofkiewfka , bo wftyd był nawet brać 
go ad deliberandum , lubo wiadomo 
kto tego żądał i pragnął, chcąc po- 

FZ: adkiem Seymowanii aoddalić tę mate- 
ryą. Cnotliwi zaczeli fie cokolwiek bli- 


Zey iednoczyć , o prorogacyi. Seymu 


i Konfederacyi  fkuteczniey myślić , 


cheąc odiąć nadzieię partyi  Molkie- 


wikiey, ażeby. zmarnotrawieniem cza- 


y, zakazuiący, aby pod. karą 
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su do dnia 25. Stycznia mogła doka- 
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' ząć , co sobie zamierzyła, 


Juzto jeft rzecz niewątpliwa, że 
całość nasza, póki Sukceffyinego Tro- 


mu nie uftanowiemy, zależy od niezgo- 


dy Sąfiadow. Wydarzyło Niebo, iż 
Król Prulki . nalazł fie poróżniony v 
Auftrya i Molkwa. Zaczeli$my-cózkol- 


; wiek oddychaé, trzeba wiec Narod do 


bledu ciągnąć , trzeba. ieszcze Króla 
Prufkiego dysguftować , dla czegóż ? 


„żeby ion zmierzył sobie interefia Pol- 


iki, lub iezeli tak wypadać bedzie z 
lego własney polityki, gwałtownie; 


dak niegdyś Moikwa z nami, pofigpif. 


Na czym też wczafie tera niey- 
szym ratunek Oyczyzny zależy ? Na 
tym, odpowiadam, żeby Narod z pod | 
dependencyi Mofkiewfkiey wydobyty; - 
nie wpadł wadng inna’, ani do das 
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whey niewracał. Jakiez do tego są 
śrzodki 2 Pomnożenie fily woyfkowey, 
Allianse z Mocarftwami zagraniczne- 
mi, Rząd wolny dobrze ułożony 1Su 
kceffya Tronu. Czyli tym nay waZniey- 
szym śrzodkom chcą zadosyć nczysić 
cnotliwi Patryoci, lak np- Krol, Ozar- 
toryfki, Jablonowfki, Potocki, oraz 
tylu innych cnotliwych i zacnych Po- 
flow, nikomu niepodległych, Od ni- 
kogo niedependuiacych , światłych, 
Mofkiewfkim intereffom nieprzychyl- 
nych, z Mofkalami nie fkoligaconych ? 
Odpowiadam z dowodow, iżchcą, iż 
ini z trony swoley zadosyć uczynili. 
Pomnozone woyfko, zrobiony Allians 
zKrólem Prufkim , pozwolony ZPor- 
tą Ottomanlka , Proiekt Rządu naka- 
zany i ufkuteczniony, Sukceffya do 
"Tronu radzona, i Król iey nawet za 
Lycia swego dozwala. A zatym nie 
Zalowalbym Narodu, gdyby fie też ie- 
szcze teraz dał uwieść, żeby rady 
Króla i cnotliwych Obywatelow miał 
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-Za podeyrzane, żeby obroficow i kol- 
ligatow | Mofkiewfkich fluchal. 


% , i 
Nie od rzeczy ieft zaftanowić fie, 
zkad fig też biorą Manifelta przeciw 
Sukceffyi? z Wiednia, izeLwowa. We 
Lwowiez to w Wiedniu mogą bydź pe- 
wni Polacy swych swobod, fwey wol- 
ności, swey całości ? Tamże fie tou- | 
kładają proiekta Republikantflie , gdzie: qo 
fię pisze okrutne na Niewolnikow wy- f 
- roli? Dziwuie fie, ale fie dziwuie Zpo-. 
ruszeniem sefca, Ze nicktórzy, Oby- 
watele Woiewodztwa Braflawfkiego, i 
Powiatu Wlodzimirfkiego „ daia fie. u- 
wieść tym próznym deklamacyom , 
które wypływają ze Zrzódla zguby Na- 
rodu Pollkiego. Nigdy Dom Aufirya- 
-cki nie był Przyiacielem wolności ža- 
^dnego na świecie Narodu, anie raz iuz 
„spilki: robił na wolność Rzeczypospo- 
litey Polfkiey. Oftrzegał Polakow Za- . 
moylki, aby fie chronili Domu Aue" 
firyackiego, Zygmunt pierwszy nazy- 


wał Mofkwę dziedzicznym Nieprzyia- 
cielem Polfki, a „my rozumiemy, że 

z Wiednia i ze Lwowa wypływa pä- 
tryotyzm, Ze od Miniftra Mofkiewfkie-€ 
go, że z Peterburga i od Xięcią' Pote- 
mkina doczekamy fie -obrony swobo: 
naszych i ocalenia granic. Wsząk ie: 
żeli Imperatorowa i Leopold, Elekcyę 
Tronu uznaią bydź rzeczą dla Polik 
dobrą , czemuż ley dla swych Panftw 
nie uftanowią ? Wiedzą oni dobrze, ze - 
łudząc wolny Nared Elékcya . latwiey 
go kiedys do reszty "Yozszarpig. 
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Co powie potomność, co Europa ca- 
ja, zaftanawiaigg fie nad marüie ftra- 
conym czasem teraźnieyszym? Komuz 
dobrze zrobiemy, kiedy proiekt Su- 
kceffyi Tronu odrzuciemy ? Poten- 
cyom Z nami graniezacym. Wolne E- 
lekcye złudziły Oycow. naszych, lecz 
1zetelne dobro. Safiadom ościennymi 
przyniofły. Wzrofl Dom Auftryackt 
na Sukceffyach Jagiellonfkich, Molkwa 


i Prusak na naszych Elekcyach. * Je- 
dna Elekcya' w Polszcze dopomogla 
-Domowi- Brandeburglkiemu, ze cała 
*Rzesza Niemiecka i F rancya, Prufly 
Króleftwem nazwala , druga Elékcya 
sprawila, Ze go sami Polacy Królem 
uznali, że Carowy Mofkiewlkiey dali 
tytuł" Imperatorowey całey Rufi, a 
zatym dali iey' prawo do Kraiow swo- 
ich az po Lublin. Uwielbiaycie Pola- 
cy waszych  mniemanych Zelantows 
* Niech wam Pisza Manifefta we Lwo- 
"wie i w Wiednńi , niech ie oblatuia po ` 
różnych Grodach, zróbcie ieszcze tay: 
zaburzenie , hie pomagaycie Królowi” 
i cnotliwym Marszalkom , aby fie ten 
Seym pomyśluje zdfończył,. odrzuć- 
cie ` Sukceffyg , bo na nią wszyscy 
wrzeszczą iako na Despotyzm, a do- 
piero poftrzeżecie „kto był Kuglarzem. 
Wszakże wam Bóg użyczył pomyślne- 
go Czasu, niezbywa wam na rzeczy- 
wiftych: przeftrogach, a zatym 'żrobi- 
cie co chcecie, lecz nie będziecie mo- 
‘gli mówić, Ze was oszukano , Że was 
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ano, Ze was Wblad wpro- 
Spóyźrzyjcie to fie z z wami 
O to wszyftkie nieukonten- 
Magna aty zie 


chaly fie do Wie- : 
> FAdzą 0 zepsuciu robot dzifiey- 
(80. S6ymu, -d Generał Artyleryi 
(Przeciwią fie n 


awet wybraniu Naffe- 
Icy na Tron za Życia Króla. 


Fi 


"nie Drzeftr zeg 
x M 


E 
^ M dzicie ? 
rR 


jl towane 
dnia 


G ni 
Co to d 

A taiemnica? Czas naylej piey uspra=d | 

Wedliwi, biada Narodowi., ieżeljć 

2d zludzic. 
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